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N. Pan najwyższem swojem postanowieniem
* d. 11. W rześnia b. r. raczył katedrę ekonomii 
politycznej w  uniwersytecie pragskim dać Ja
nowi Chrystyjanowi A mann , a w uniwersytecie 
lwowskim  F ilipow i de Escherich.

—  Z W ęgier. —

W ed łu g  wiadomości z W ę g ie r  ko ro n a cyja  
JC W . A rcy -X ję c ia  Następcy tron u F erdynan da  
na Króla w ę g i e r s k i e g o  o d p ra w io n a  została  tam
ie  w  d. 28. W rześnia z n a jw ięk s z ą  u roczystośc ią
* wspaniałością. Najpiękniejsza pogoda sprzyjała 
tej uroczystości , która na wszystkich co byli 
jej świadkami, nigdy niestarte zostawiła wrażenie, 
i trudny do wyrażenia w zbudziła w nich zapał.

Oto jest stosownie do gazet Preszbnrgskich 
Najwyższa rezołucyja N. Cesarza i K róla, dana 
Stanom węgierskim na ich przedstawienie w d. 
24. W rześn ia , dotyczące się pierwszego punktu 
hról. propozycyj: (Zobacz przeszły numer ga
zety naszej).

Dostojny Arcy - X iążę  , Nasz najukochańszy 
Bracie 1 N ajprzew ielebniejsi, Przew ielebni, Sza
nowni , Jaśnie W ielm ożni i W ielm o żn i, szla
chetni, mądrzy i o g lęd n i, wierni i Nam inilil 
Z waszego przedstawienia na pierwszy punkt 
Naszych królewskich p rop ozycyj, dowiadujemy 
się ze szczególnein upodobaniem , ze miłe i w ier
ne Nam Stany, postanowienie N asze, aby Na
szego najukochańszego pierworodnego syna je
szcze za życia Naszego koronow ać, a przez to 
Wznieść pomnik Naszych szczerych starań około 
ntrzymania starożytnej- konstytucyi tego królestwa 
1 zachowania onej przez to nienaruszenie dla 
Potom ków, uważacie z wdzięcznością i szczerą 
uległością jako nową rękojmią ku wzmocnieniu 
publicznej pomyślności przeciw  wszelkim zmia
nom czasu i wypadkom. T o  ponowione świa
dectwo waszej wierności i przychylności i owe
go zaufania, jakie słusznie w Naszein najuko
chańszym Syn;e j dziedzicu Naszej korony, jako- 
leż Naszej ku wam miłości p okładacie, liczym y

do największej radości Naszego dlań jak i dla 
was ojcowskiego serca , i jak przekonani jesteś
cie , że Nasz najukochańczy pierworodny syn 
będzie wiernym stróżem i obrońcą waszych swo
bód i starożytnej konstytucyi, tak też idąc za 
Naszym przykładem i szukając siły panowania 
w świętoci ustaw, w  myśl pierw szego artykułu 
1 7 1 5 i drugiego artykułu 1687 * innych artyku
łów  namienionych w pierwszym punkcie Naszych 
łaskawych propozycyj, przed koronacyja sw oją , 
do której dzień 26. b. m. przeznaczam y, wyda 
jutro autentycznie sprządzony dyplom inaugu- 
ralny, w  formie przez Nas reku 1792 wydanej, 
w której i wy swoje zaspokojenie znajdujecie, 
a którego odpis tu pod A. za łączo n y, i złoży 
przysięgę w formie, w jakiej go zaprzysięgliśm y, 
a którego odpis tu pod B. załączony. —  Co się 
dotyczę rozdzielonych i na nowo odzyskanych 
prowiticyj królestwa Naszego, niczego bardziej nie 
życzymy sobie, jak tylko aby zadosyć sie stało trze
ciemu punktowi dyplomatycznego zapewnienia i 
przysiędze inauguralnej; z tego pow odu, pomni 
Naszej łaskawej królewskiej rezolucyi wydanej do 
zgromadzonych sejmujących Stanów w d. 17. Paź
dziernika 1802 , jak podówczas tak i teraz pra
wa świętej korony państwa przyznając, gdy watn 
miłe i wierne Stany nie może być tajno, jak 
ważne przeszkody w połączeniu na nowo tyckze 
z królestwem węgierskiein zachodzą , przeto idąc 
za przykładem Naszego pradziada w artykule 
92gim z 1715  wyrażonym, mianować będziem y 
niebawnie Komissyją , a skoro Łejże raport otrzy
mamy, postanowimy to, czego potrzeba do rzeczy
wistego dopełnienia dyplomatycznego zapew nie
nia. —  Pamiętając zawsze o waszej pomyślności 
i nie rozdzielając nigdy losu Naszego od losu 
w ielce ukochanego Nam narodu w ęgierskiego, 
staraliśmy się przez długi ciąg Naszego pano
wania, Naszym i waszym potomkom okazać, iż 
szczególniej zajęci jesteśmy jego pomyślnością; 
aby więc dać nowy dowód tego Naszego spo
sobu m yślenia, niemniej okazać jak wielce wa
sze życzenia m iłe i wierne Stany poważamy, ze 
zwalamy, aby, —  chociaż przekonani jesteśmy, że 
Nasz syn , skoro obejmie rządy, z własnej po
budki i przychylności ku wain zwoła sejin, któ
ry po objęciu przez niego rząJów życzycie so-



L ie m"eć w sześć miesięcy zwołanym, —  na tym sej
m ie uchwa Ona została ustawa, by od dnia tego, któ- 
ry  w edle wyroku W szechm ocnego i najdobrotli- 
w szego Boga będzie Moim ostatnim dniem , 
w  sześć m iesięcy, a jeźli okoliczności dozwolą, 
jeszcze wcześniej p rzez Naszego najukochańsze
go  syna , waszego przyszłego Pana i Króla sejm 
zw ołany został. —  Chociaż Nasze oświadczenie 
w  królewskich propozycyjach, —  ze najwyższa 
w ła d za , a nadewszystko w  tytułach 4 * 9  P 'er~ 
wszej części triparlitum  oznaczona moc , jako- 
tez  nadawanie przyw ilejów  i wykonywanie in
nych praw monarchicznych przy Nas pozostaje, 
waszym życzeniom odpow ied ziało , wszelako dla 
waszego zaspokojenia oświadczamy na nowo sta
le  i niezm iennie, -— ze dopóki żyjem y, nowo 
mającemu być koronowanemu Królowi nie udzie
lim y żadnej części rządów , lecz  wszystkie dn i, 
których nam B óg u ży czy , jak dotąd tak i na 
przyszłość nieustannie i niezmordowanie szczę
ściu Naszego wiernego narodu w ęgierskiego po
św ięcać będziemy. —  Zapewniamy oraz Nam 
iniłe i wierne Stany, iż  Naszą jest w o lą , aby 
Nasz w ielce ukochany syn dla ściślejszych wę
złó w  wzajemnej miłości i zaufania, nawet tym
czasem , dopóki po Naszej śmierci nie obejmie 
najwyższej w ła d zy , nie tylko odw iedzał Nasze 
w ie lce  ukochane królestw o, ale nawet, by dłuż
szy czas w niin bawił i w tern znajdował ro- 
sk osz, jaka jest dlań najm ilsza, której i M y 
chcemy mieć u d ział, i z  tego to powodu chęt
nie z każdej korzystać będziem y okoliczności, 
abyśmy na przyszłość częściej i dłużej w po
śród Naszych ukochanych W ęgrzyn ów  b a w ili.—  
Z resztą zostajemy ku wam z  Naszą Cesarsko- 
Królewską łaską życzliw i. Dan w Naszein wol- 
nem mieście Preszburgu dnia 24. W rześnia i 83o.

F r a n c i s z e k  m. p,

Hr. Adam R ew iczky m. p.
Jerzy  Bartal m. p.

—- Z  Preszburgu d. 3o. W rześnia. —

Na wczorajszem posiedzenia uchw aliły jedno
m yślnie Stany dla nowo ukoronowanego Króla 
podarunek picciudziesiąt tysięcy dukatów (ró w 
n ie tyle dały Stany N. Cesarzowej Jejmości jako 
K rólow ej węgierskiej w  roku i 825) , niemniej 
nchw aliły Stany prosić N. Cesarza i Króla Jinci, 
izby  d ozw olił złożyć sobie najpokorniejsze ży
czenia Stanów in  corpore  w  dniu następujących 
imienin. Nakoniec c. k. Feldmarszałek i  O ch
mistrz JK M ci nowego Króla Hr. Henryk B ele- 
gprde otrzymał jednomyślnie indygenat K ró
lestwa.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
X iążę  B runszw icki, który w  d. 17. W rześnia 

przed południem p rzybył do B rigth on u , miał 
tamże krótką rozmowę z Królem i  po południu 
pow rócił do Londynu.

Poseł niderlaudzki, jakoteż Ambassador hiszpań
ski i  niderlandzki, m ieli w  d. 17. narady z Hr. 
Aberdeen. W ieczorem  wyprawiono depesze z u- 
rzędu spraw zewnętrznych do S ir  B a g o t, Posła 
angielskiego w  Hadze.

Z  Londynu z  d. 18. W rześnia donoszą: Dnia 
dzisiejszego rano przybyło tn kilka osób nale
żących do orszaku X ięcia  Taleyranda. P oseł spo
dziewany jest przy końcu następującego tygodnia.

W  miejsce zm arłego niedawno Admirała Char
les P o le  mianowany został Kapitan królewskiej 
marynarki Jerzy Seym our, na urząd M aster o f  
the R obes.

Opis zgonu Pana Huskisson jest następujący: 
Siedział on w  pow ozie z X ięciein  W elłin gto- 
tonem , Panem P e e l , X ięciein  Esterhazy i in- 
nemi znakomitemi osobami. Niedaleko Newton 
zatrzymano machinę celein dolania wody. Pan 
Huskisson wysiadł tymczasem. Po nalaniu wody 
Pan Huskisson nie pospieszył wsiąść do powozn, 
który już b ył w  ruchu. Skoczył na stopień i 
chciał uchwycić za drzwi powozn. W tedy zb li
żyła się m achina, drzwi się o tw orzy ły , P. Hus
kisson dostał w  tej chw ili napadu n erw ow ego , 
upadł i machina z  dwoma powozami przeszła 
mu p rzez nogę powyżej kolana i zupełnie j f  
zgruchotała. W szystko to i zatrzymanie machi
ny stało się w  jednej chwili. Zaniesiono zaraz 
nieszczęśliw ego do pobliskiego mieszkania pro
boszcza w  E c e le s ; powóz parowy wysłany do 
Manchester sprowadził lek a rzy , którzy jednak 
nie odważyli się na amputacyją, lecz zawiązali 
arteryją zwaną Jem oralis  i użyli laudanum. T e 
goż dnia wieczorem  zakończył życie Pan Hus
kisson w  okropnych bolach. Przypadek ten prze
raził X ięcia  W ellin gton a; który nie chciał od
bywać dalszej ja z d y ; lecz  Burm istrze z  Manche
ster i Salford przełożyli m u , i i  przy wielki®111 
wzburzeniu m ieszkańców, spokojuość w ich inia* 
stach zostałaby nieochybnie przerw aną, jeżeliby 
X iążę  dalej nie jechał. Z ezw o lił w reszcie na 
t o ,  nie b y ł jednak na śniadaniu w M anchester, 
które D yrektorow ie przysposobili.

Courrier mówi z  powodu tego nieszczęśliw ego
wypadku. Jakkolwiek sądzą o nieporozuinie1,lU» 
które Pana Huskisson powodowało do wystąpje" 
nia z  gabinetu, jednakże wszystkie osoby_ nie- 
n p rzedzone, jednomyślnie przyznają I.
zdolności jako statyście; sam nawet X igz?



—  551 —

lington przysw oił sobie w iele liberalnych zasad 
polityki handlowej byłego swego holegi. Gdyby 
Pan Huskisson b y ł dłużej pozostał przy życiu, 
inozeby bliska przyszłość okazała, iżX ią żę  W e l
lington jest nadto wolno-inyślnym, aby miał od
rzucać plany Pana Huskisson dla te g o , iz ten 
różnił sie z nim względem  pewnych widoków 
polityczn ych , a Pan Huskisson nadto sprawie
dliwym, aby się opierał ogólnej aduiinistracyi X ię- 
cia ; i wszystkie miotane na nich potwarze zo 
stałyby zawstydzone. Dla Pana Huskisson ciągle 
słabowitego i schorzałego, śmierć stała się ulgą; 
dla kraju jest ona stratą, gdyż mężowie utalen
towani , chociaż nie posiadają w ła d zy , zawsze 
są poważani i nie łatwo bywają zapomniem.

Courrier  donosi zresztą podług listów prywat
nych , iż  ludność w Manchester bardzo jest wzbu
rzona. W  rozmaitych pnnktach kolei żelaznych 
zgrom adzili się robotnicy i miotali gradem kamieni 
na przechodzące powozy. T ylko rozstawieniem 
mocnyi h oddziałów wojska zdołano wstrzymać 
lud , który w niektórych miejscach chciał rozry
wać koleje żelazne. W  Liw erpool tak jak po 
śm ierci Kanninga pozamykano w większej części 
sklepy, szczególnie w bliskości giełdy i zupełnie 
przerwano czynności; okręty w przystani zatknęły 
banderę w połow ie masztów.

P rzy  otworzeniu kolei żelaznych między Man
chester i L iw erpool było 8 wozów parowych 
w ruchu. Koleje te tak pod względem  sztuki 
jakoteż pod względem  przyśpieszania koinunika- 
cyi handlowej i przemysłowej są godne podzi- 
wienia. Jak w ielkich pieniężnych korzyści z  nich 
sie spodziewać można, dowodzi okoliczność, iz 
*a akcyje z premiją płacą i o 5 za 100. Zw ykle 
t8 do 20 mil angielskich odbywa się w ciągu 
godziny na tych kolejach. Inżynijer Stephen- 
sohn, który pośpieszył do Manchester po chir
urga , gdy Pana Huskisson spotkał przypadek, 
odbył w ciągu godziny 33 inil angielskich (około 
7 polskich).

Francyja.

M onitor umieszcza ciągle postanowienia w zglę
dem różnych mianowali na urzędy sądownicze 
i inne.

D więzieni Członkow ie ostatniego Ministeryjum 
zostali w dniu 20. W rześnia pod mocną zasłoną 
gwardyi municypalnej z Yincennes do Luxem- 
burga przeprowadzeni.

Komissyja Izby D eputowanych, złożona w zglę
dem oskarżenia ostatniego Ministeryjum, słuchała 
'v jednem z biur Izby obszernego w tej mierze 
•"portu P. Beranger. Narady nad tym przed
miotem były tajemne. W szelako słychać, że 
wnioski sprawozdawcy przyjęto i ma być wyzna

czonych trzech Kom issarzy, aby sprawę tę po
pierać w Izbie Parów. —  Niebawem zdany ma 
być Izbie Deputowanych na publicznein posie
dzeniu raport z tej sprawy.

P. VaiIIant, jerent Dziennika V A i g le , P. Mur- 
v i l l e , redaktor D z. Independent, P. B ellet, je
rem) D z. P a tr io tę , P. P aw łow ski, jerent Dz. 
Tocsin N ational i P. Fazy redaktor Dz. Revo/u- 
tion, wraz z wydawcami wspoinnionych pism po- 
ciągnieni zostali do sądu policyi poprawczej, po
nieważ wydawali Dzienniki p o lityczn e, niezło- 
żywszy wprzód kaucyi. Dziennik R evolution  bar
dzo sie na to użala. *Jako« mówi ón, rogołacają 
naród z  rękojmi przeciw  przywłaszczeniom  M i
nisterstw a' i Izbyl Towarzystwa prześladują, 
wolne prasy zagrabiają, a Dzienniki bez kaucyi 
pociągają przed sąd policyi popraw czej, który 
P- Fontan wysłał do P o issy .. . .  Prawo ogłasza
nia swoich zdań, zniesienie cenzury, i przyrze
czenie sądów przysięgłych są za nic uważane, 
ustawy, postanowienia trw ożliw ego i nikczemnego 
despotyzmu restauracyi przywołują jedynie prze
ciw tym , którzy odzyskali swoje prawa w  owyin 
wielkim tygodniu, gdy barrykady sprawiedliwo
ści zamknęły drogę Karolowi X . Czyliż dla tego 
naprawiono znowu bruk w naszych u licach, aby 
owym ustawom i postanowieniom równą drogę 
utorować ? M ali pytanie wrócić się znowu na 
stanowisko z dnia 26. Lipca ?«

W  Moissac (D epart. Tarn i Garony) zaszły 
w ielkie rozru ch y, mające za pozór zniesienie 
D roits rdunis. Znaczny tłum g ro ził zapalić dóm 
Dyrektora podatków niestałych; kapitulowano 
z buntownikami, którzy przestali na spaleniu re
jestrów podatkowych. Adjutant dowódzcy woj
skowego Departamentu wyjechał w  Montauban, 
aby natychmiast w  obwodzie Moissac urządzić 
gwardyją narodową. Jeneralny Prokurator sądu 
Touluzkiego rozkazał przeciw  winnym rozpo
cząć sprawę.

G azette de France mówi względem wystawio
nego Izbom obrazu stanu Francyi : »W szystkie 
Dzienniki zgadzają sie na to, że ze zdania sprawy 
p . Guizot o stanie Francyi nie nauczono się nic 
w ięcej, jak że jest deficit w naszych finansach 
w skutek oporu opłacania podatków niestałych.* 
Tenips czyni krótka u w a g ę: rRaport zdany
Izbom , m ógłby nosić im ię: Zdanie sprawy, zro
bione proszącym Francyi względem liczby urzę
dów i miejsc , już rozdanych , względem  tych, 
które są opróżnione , lub niebawem zostaną opró- 
źnioneini.a

W ed łu g  g a z e t  paryzkicb, Marszałkowie Soult 
i M o rtie r, Baron Barcnte i W icehrabia d’Hou- 
detot mają być do różnych poselstw użyci.
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Zjednoczone Niderlandy.
Król postanowieniem swojein z dnia 7. W rz e 

śnia rozkazuje niezw łocznie nakupić koni remon
towych , jakotei innego bydła potrzebnego do 
służby artyleryi i pociągów  wojskowych.

Królewskiein postanowieniem Alinister wyzna
nia reformowanego P- VanPallandt, upoważniony 
tyinczasowie do zawiadywania Ministerstwem 
Sprawiedliwości.

Courrier des P nys B a s  donosi z Bruxelli z  d. 
20. W rześnia: D zień  wczorajszy b ył niespo
kojny. W iadom ości z Hagi rozjątrzyły umysły. 
Rano wydano rozkazy do odnowienia barrykad 
przy  wszystkich bramach. Już w nocy zeszłej 
pewna liczba młodych ochotników udała się drogą 
do V ilvorde i Terveeren. Z obawy potyczki po
w rócił do B ruselli dyliżans przeznaczony do łlo l-  
landyir Ochotnicy rozbroili kilku ludzi ze straży 
cłow ej w Terveeren, zabrali onym konie i powró
cili do domów. O biedw ie wyprawy przedsię
wzięte były bez rozkazu Jeneralnego Sztabu 
gw ardyi miejskiej i w wydanej odezwie naganion® 
zostały. Odezwa ta wzbudziła nieukonlentowa- 
nie ludu. Potw orzyły  sięn liczne tłuiny ludu na 
placu przed ratuszem. Zadały broni; znaczny 
tłum wdarł się n a w  et do sali ratusznej. Rozdano 
niektórym kilka sztuk broni, a innych zniewolono 
do odejścia przyrzeczeniem  , że nazajutrz więcej 
będzie rozdanej broni. Tymczasem tłum ten nie 
rozch odził s ię ; około północy przybrał charakter 
nieprzyjacielski; niektóre gwardyje miejskie dały 
ognia i raniły kilka osob. Tłumy owe wyraziły 
wrzaskiem nieukontentowanie z nieczynności oka
zanej śród takich okoliczności.

P r z y p i s e k .  —  Już blisko 11. godzina. Do
wiadujemy s ię , że lud rozbroił kilku ludzi z 
gwardyi miejskiej , i w kilku innych miejscach 
otrzymał bron. Utworzono liczny korpus; zdaje 
sic, że ch ce  przeciw  Vilborde wyruszyć. W  wielu 
kierunkach słychać odgłos bębnów. W  Mons 
miano uderzyć na dom nowo przybyłego Komen
danta Jenerała Howen i przyszło do krwawej po
tyczki. —  D w ie godzin drogi od Lowanijuin w 
Campenhout, stoi wojsko holenderskie, które p.-ze- 
gląda wszystkie wozy, statki i t. d do Lewanijum 
idące, brabanckie kolory zabiera i t. d. Gwardyja 
miejska wezwała Oficera holenderskiego, mają
cego dow ództw o, aby się cofnął do M echeln ; 
nie chciał tego uczynić. —  M iędzy Charleroi i 
Gemblaux miała zajść potyczka między wojskiem 
holenderskiem a mieszkańcami w s i.—  W  Namur, 
gd zie  Jenerał van Geen łączy w  sobie wszystko 
władzę cywilną i wojskową i ma prawo stanowić 
sądy wojskowe w miejscu trybunałów cywilnych, 
pozw olono wydawać Courrier de la Samore,

jeźli się podda przepisom potrzebnym śród ta
kowych okoliczności.®

List z Bruxelli z  dnia 20. W rześnia o godzinie 
lo . wieczorem  donosi : »Sztab Jeneralny , rada
gwardyi miejskiej i Komissyja bezpieczeństwa są 
rozwiązane. Gwardyja miejska sama się rozpro
szyła ; tylko część onej połączyła się z ludem 
zbrojnym. Mamy zupełną rew olucyję, na teraz 
całkiem bez rządu , lecz tymczasowy rząd nara
dza się i może jfiszcze tej nocy będzie ogłoszony. 
Składać się ma z PP. van P otter, Hr. M erode, 
Hr. gultrem ont, van Stassart, Kaikem , G e n d e -  

bien i van de W eyer. Postanowiono uderzyć 
na niektóre tw ie rd ze , i i 5oo ludzi wyruszyło 
już potajemnie.®

Przypisek do artykułu z Frankfurtu z dnia 23. 
W rześnia ( w gazecie powszechnej niem ieckiej) 
wyraża: j>Właśnie teraz rozdają listy z najnow
szej poczty bruselskiej. Podług tychże miały tain 
zajść krwawe wypadki między rozd raźni onem po
spólstwem , które o ugodzie nie chce nic w ie
dzieć a gwardyja miejską , która się do tego 
skłania , przyczem  na przemiany zdobywany był"* 
przez obie strony ratusz i w iele ludzi poległo 
na placu. Z  listów nie widać jasno, która strona 
w zięła górę. Pisane są wśród rozruchu.®

Odezwa , przez którą dowodzący Jeneral-Lejt- 
nant van Geen ogłasza miasto JNainur za będące 
w stanie oblężen ia, jest następującego brzm ie
nia : „M ieszkańcy N am ur! Pochlebiałem  so
bie , że będę m ógł spokojnych mieszkańców te
go  miasta ochronić środkam i, do których dawno 
byłem  upoważniony, i chciałem takowe z w le ć , 
aby waszym potrzebom nie uczynić trudności lub 
przeszkód. Idzie więc o to , aby miasto wasze 
ogłosić w stanie oblężenia. — ■ R ozkazy, które 
Otrzymałem z wydziału w o jn y , nakazują mi nie 
zw lekać dłużej tego uwiadom ienia, ztąd ogła
szam ta odezw a, że miasto Namur wraz z tw i.r -C U w

dzą jest w stanie oblężenia. —  Przepisane w 
takim wypadku środki o ile  być możo , będę ła
godził ; lecz od dnia dzisiejszego biorę na sie
bie wyłącznie policyją cywilną i ściganie bun
towników i b u rzy c ie li, spokojność publiczuą za
burzaj ic\ih. Mieszkańcy Namur! T e  środki su
rowości , które jeszcze raz o ile  być m o że , u- 
iniarkowywać przyrzekam , przypisać powinniście 
garstce burzycieli spokojności, a szczególniej 
niektórym autorom , którzy głoszą powstanie 1 
przez swoje pisma starają się uwieść wojska kró
lewskie. Gdybym przy ściganiu godnych kary 
był znalazł wsparcie , jakiego mogłem się spo
dziewać , nie byłby wydział wojny słusznie na 
zabiegi mściwych pismaków chcących naruszyć 
wierność wojska, rozgniew any, wydał rozporzą
dzenia , które wam ogłaszam ; atoli u a p r ó ż u o  do-
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świadczałein łagodniejszych środków; teraz juz 
za późno. Z lego powodu oznajmiam , ze wszy
scy burzyciele spokojności lub głoszący powsta
nie będę wedle całej surowości danej mi władzy 
ścigani. Mieszkańcy Namur ! Zapytajcie się sie
bie samych , czyliście postrzegli coś nieprzyja
cielskiego w inojein lub wojsk inoich P0StfP 0_; 
Wania ; nie dałżem dowodów wszystkiej mojej 
cierpliwości gazeciarzom, o których mowa? —  
Teraz nadszedł czas odpłaty; obraza jest wieika 
i potrzeba bezprawiu koniec położyć. Co się 
dotyczę wykonania mojej władzy , tedy takowa 
Opisana jest w paragrafach 101 i następnych 4g °  
rozdziału , tytułu 3. cesarskiego wyroku zd. 2/f.
Grudnia 18 1 1, który jest jeszcze obowiązującym."

A rtykuły, do których się Jenerał van Geen 
odw ołu je, m ów ią, ze wszystkie przew inienia, 
które dowodzeń nie uzna za dobre kazać rozpo
znać zwyczajnym trybunałom , powinny być przed 
sąd wojeuny wytoczone i przez profossa sądzone.-

Niemcy.
Gazeta Bremska donosi z  Brunświka 1 i  *5- 

W rześnia: Spokojność powraca i tnniej juz osób 
aresztują. U chw alono, ze gwardyja miejska 800 
ludzi z klassy 20 do 3o lat będzie ciągle trwa
ła ; zostanie jednakowo umundurowana. Chorą
g w ie  jej są białe z zieloną obwódką, a we środ
ku czerwony lew . Dzisiaj w południe wydoby
to z  pod gruzów  w piwnicach zamku 6 nieży
wych ludzi ,. którzy zapewne npiwszy się tam
że pozostali.

W  d. 18. i 19. W rześnia kilku burzycieli zrzą
dziło rozruch w J e n ie , albowiem zapaliwszy 
dóin w  ogrodzie i wybiwszy okna w domu urzę
dnika miejskiego ,, naruszyli bezpieczeństwo pu
b liczn e, i powód do tego starali się pokryć ró- 
żneini skargami na miejską administracyją. Jak 
słychać rznd xiązęcy naznaczył Roinissyję do u- 
trzymania porządku i  rozpoznania zaszłych wy
padków w Jenie.

—  Z c  Szwcrynn d. 21. W rześniu . —

Tłum pospólstwa miał zamiar uderzyć na tu
tejszą mennicę i zabrać będące w niej gotowe 
pieniądze około 160,000 talarów. Dla dopięcia tak 
haniebnego celu podłożono w d. 19. ogień w je
dnym z tylnych gmachów. Straż ogniowa skła
dająca się z wojskowyeh, była nadto s ł a b a l e c z  
przybywający do- gaszenia cieśle i kierujący si
kawkami dali jej pomoc , aż do nadejścia załogi. 
Dowódzca Jenerał Camps wzywał lud do po
rządku i spokojności; wszystko to było jednak 
daremne i musiał kazać dać ognia do wichrzy
cieli , którzy się poważyli wyłamywać bruk i na 
żołnierzy rzucać kamieniami,, wykrzykując zara

zem : „N ieeh  żyje X ią ż ę !“  Rozpędzono po
spólstwo. T rzy lnałćj liczb ie  za ło g i, gdyż pra
w ie wszystko udało się na urlop, 600 obywateli 
uznało za obowiązek , zapisać się u dowódzcy 
1 wspólnie z wojskiem odbywać słu żb ę; dano iin 
broń ze zbrojowni. R.adzca rejencyi Lutzów i
Landdrost Hessen , zięciow ie Ministra Branden-

• .  ** 
stem zaciągają na wartę z  obywatelami. P rzy
b iło  także 80 dragonów na wzmocnienie załogi. 
Batalijon gwardyi , przeznaczony tu z Ludwigs- 
lu s t , odebrał rozkaz do odwrotu; gdyż się wszy
stko uspokoiło. Zdaje s ię , iz łud nasz niekon- 
tent ze  stopy mennicznej.

P ru s sy .

Gazeta Pruska Stanu z d. 20. W rześnia d on osi: 
„K ró l Jmć otrzymał przez przybyłego tutaj kró- 
lewsko-Niderlandzkiego Majora , Barona Omphal, 
pocieszającą wiadomość , źe zaślubienie sio J. R. 
W  ci. X ięcia  Albrechta z J e jR W cią . X iężniezka 
Maryjanną N iderlandzką, nastąpiło w d . 14.Wrz". 
w Hadze.

Gazety Berlińskie donoszą z Berlina pod d. 19. 
W rześn ia, iż w d. 18. jeszcze się zb ierał lud w 
tłum y, wszelako bez gwałtownych środków roz- 
szedl się do domów. Spodziew ać się należy, że 
przerwana na chwilę spokojność całkiem przy- 
wrócona zostanie.

Gazeta Pruska Stanu, odwołując się do artykułu 
Rorrespondenta Hainburgskiego ,  podług którego 
Saarlotus ogłoszono za będące w stanie oblęże
nia , i komendant użył surowości prawa wojsko
w ego , ponieważ trzech zbiegów  wydanych przez 
władze francuzkie kazał rozstrzelać , ośw iadcza: 
że w Saarlonis nie było żadnych rozruchów , że 
miasto nie było za będące w stanie oblężenia o- 
g ło szon e, i atdnego zbiega nie rozstrzelano. —  
Rząd królewski ogłosił w Akwisgranie , iż okrę
tom francuzkim wolno jest mieć trójkolorową 
banderą , jakoteż poddanym francuzkim nosić trój
kolorową kok^>-ję podczas pobytu- ich w tutej
szych Państwach. W  czasie rozruchwów w Pań
stwach sąsiednich obowiązane zostały władzę po
licyjne obwodu Akr.isgrańskiej adininistracyi, aby 
z największą pilnością czuwały nad wykona
niem policyi względem  paszportów i cudzoziem 
ców. Mieszkańcy sa ostrzeżeni nie oddalać się 
od swojego miejsca mieszkania , nie mając przy 
sobie papierów należnych do legitym acji.

R o ssy  ja .

—  z Petersburga d. 5. (16.) W rześnia. —
P rzez rozkaz dzienny J. C. M ci pod d. 2. b. 

in. Jenerał Porucznik Pankratiew 1 . ,  naczelnik 
2otej dyw izyi p ieszej, mianowany jest szefem 
sztabu oddzielnego korpusu kaultazkiego.

X *
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Jenerał Major artyleryi Ż ukow ski, /.najdujący 
się przy oddzielnym korpusie kaukazkim , prze
znaczony jest dla znajdowania się przy Jenerale 
Marszałku polnym , Hrabi Paszkiew iczu Erywań- 
skiin, W odzu naczelnym tegoż korpusu.

P rze z  najwyższy ukaz pod d. 8. Sierpnia J. 
C. M ci do rządzącego Senatu, dozwolono jest 
zawiązać towarzystwo stałej kommunikacyi, po
m iędzy Petersburgiem  a Lubeką, statkami paro- 
w e m i; oraz potw ierdził Cesarz Jm ć plan tego 
stowarzyszenia.

Dziennik Odeski z d. 17. (29.) W rześnia umie
ścił następujące uwiadomienie urzędow e:

,,N . Cesarz J m ć , zważywszy , ze stan istotny 
Grecyi dozwala Grekom przebywającym w Ros- 
syi pow rócić bez przeszkody do swojej ojczyzny, 
raczył rozkazać, aby z  końcem roku bieżącego 
i 83o przestano płacić summy przeznaczone w r. 
1821 dla przybywających wychodźców Greckich. 
W ład ze  oznajmując w olę N. Cesarza Jinci w zy
wają Greckich w ych odźców , znajdujących się w 
nowej Rossyi i Bessarabii , aby się udawali do 
biur Kommissyi wsparcia w K iszenew ie i Odes
s ie , gdzie  otrzymają ostatnie wsparcie naznaczo
ne dla nich na podróż."

—  Hr. W o ro n zo w , Jenerał Gubernator nowej 
Rossyi i Bessarabii, przybył z Sewastopola do. 
Odessy w nocy z d. i 3. na l 4- t- m.

—  W  przyszłą Soboto d. 20. W rześn ia, to
warzystwo ekonomii wiejskiej Rossyi południo
wej zb ierze się o go d z. 11 1/2 rano wdoinu Hr. 
W oronzow a , Prezydenta rzeczonego towarzystwa. 
Członkowie tegoż towarzystwa są w ezw ani, aby 
się na tern posiedzeniu znajdowali.

P odług w szelkiego prawdopodobieństwa, cho
roba zaraźliw a, Cholera m orbus, przyszła do 
południow ej Rossyi z P e rs y i, gdzie  teraz gras- 
suje w różnych m iejscach, a między innemi w 
Taurysie. Najprzód pokazała się s> okręgu E li-  
zawetpolskim , a od d. 27. Lipca i w Tyflisie. 
Z  liczb y 5y9 , którzy na cholerę zachorowali, w 
ciągu dni dziesięciu umarło 237. L ecz najbar
dziej okazała ona swoje okropność w Astracha- 
nie : w pierwszych dniach umarło 200 osób w 
jednej dobie; to jednali zdarzyło się tylko w cią
gu dwóch dni ; potein liczba zdarzeń śm iertel
nych zaczęła się zmniejszać. T ej epidemii ofia
rami między innemi , p ad li: Astrachański Guber
nator cywilny , syn jego i 8 Czastnych prysła- 
wów. O prócz tego choroba ta zjawiła się w Sa

ratowie i Carycynie, w  kilku miejscach Guber- 
nii Syinbirskiej i na Donie, w osadzie Kaczaliu- 
sk ie j, gdzie  z pomiędzy 22 chorych umarło 9. 
Pokazuje się ona, chociaż bardzo słab o , w Gu- 
bernii Orenburskiej. P rzez miejscowe zw ierzch
ności zostały przedsięw zięte wszystkie potrzebne 
środki do jej zatamowania i zupełnego zniszcze
nia. D o miejsc tych wysłano dostateczną liczbę 
lekarzy znale/.ytemi instrukcyjaini i pomocami; 
trzeba się spodziew ać, źe przy rychłych i do
statecznych środkach, za pomocą boską, ta o- 
kropua choroba zostanie w swojein grassowaniu 
wstrzymaną , ze się oraz wynajdą środki ku prze
grodzeniu jej wnjścia na czas przyszły dogranie 
Rossyjskich. —  Choroba ta nie jest podobną do 
zwyczajnej zarazy morowej na W schodzie , i nie 
tak za dotknięciem , jak raczej przez przenosze
nie się w powietrzu zar.iż.a. Zaczęła ona grasso- 
wać w Indyjach wschodnich od r. 1 8 1 7 ,  gdzie 
dla niedostatku środków lekarskich , dla nieczyn- 
ności sposobów policyjnych i niedoświadczenia 
lek arzy , zrządziła od tego czasu nader okropne 
spustoszenia. Doświadczenia i obserwacyje od
kryły teraz sposób znacznego zatamowania tej 
zgubnej klęski. Ciekawi poznać początek, symp- 
toinata , własności i sposób leczenia tej choroby 
mogą szczegółow ą o tein wiadomość znaleźć w 
Dzienniku Ministeryjum spraw w ew nętrznych; 
w drugim jego N rze. na rok 1829 umieszczona 
jest wiadomość o niej ułożona przez radę lekar
ską tego Ministeryjum z postrzeżeń lekarzy an
gielskich , w Indyjach; w pierwszym  do tego 
D zieńn ika, na rok teraźniejszy, dodatku, umie
szczony je jopis, uczyniony przez jednego medyka 
rossyjskiego, który lę epideiniją obserwował w 
Orenburgu.

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a t r  p o l s k i .  —  D ziś: D z ie w ic a  O r le a ń s k a , T rajc- 
dyja w 5 aklacli, w hlorćj JPanna Żurzkow - 
ska będzie miała zaszczyt w roli J o a n n y  
po raz czw arty jako gość zalecić się Szano
w nej Publiczności.

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Ju lro : D o k to r  K r a m p c r l, o d er: 
/ 'ic r  B rd u tig arn c u n d  e in e  lS r a u l,  Posse iu 
3 Aufzugcn. —  Przed i po  Komód yi stawni 
śpiewacy alpejscy będą mieli zaszczyt p ro 
dukować się.

Pozaju lro : B e h lg e s c h o s s c n ,  Lust-spicl in 1 Akl- — 
Zuin Ilcsctiluss: JSchm t e u c h  e in  E x e m g e l  
drań ! Lustspicl in 1 Auizugc. —-  Po p ier
wszej sztuce i przy końcu stawni śpiewacy 
alpejscy będą mieli zaszczyt jirodukow ac się*

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. Ąl. Rozmaitości.)
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